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T heodor M A A S—EW ERD, L iturg ie  u n d  P fa rre i , P ad e rb o rn  1969, V erlag  B oni- 
facius—D ruckere i, s. 414.

W posoborow ej odnow ie K ościoła, zw łaszcza w  odnow ie litu rg iczn e j, na 
czoło w ysuw a się zagadn ien ie  p a ra f ii , k tó ra  w  jak iś  sposób k o n k re ty zu je  
pojęcie K ościoła i p rzed s taw ia  go w  sposób w idzia lny , uch w y tn y  (KL 42). 
P a ra f ia  bow iem  grom adzi w  jedno  bogatą  różnorodność ludzką  n iew ielk iego  
te re n u  i w szczepia  ją  w  pow szechność C hrystusow ego  K ościoła (DA 10). D usz­
p a s te rz  zas tęp u jący  w  p a ra f ii b isk u p a  m a się troszczyć p rzede  w szystk im
0 to, by  doprow adzić  do rozk w itu  poczucie w spó lno ty  p a ra f ia ln e j (K L 42), p o ­
czynając od w p ro w ad zan ia  dzieci w  św iadom e i ak ty w n e  uczestn ic tw o  w  ży ­
ciu n a ra f ii o raz  poczucie łączności z całym  ludem  Bożym  (DA 30). Mocnp 
ak cen ty  p a ra f ia ln e  zn a jd u jem y  rów nież  w  dok u m en tach  posoborow ych, zw łasz­
cza do tyczących litu rg ii. Is tn ie je  bow iem  ścisły  i w ew n ę trzn y  zw iązek  m iędzy 
l itu rg ią  i w łaśc iw ie  p o ję tą  w spó lno tą  p a ra f ia ln ą .

T heodor M a a s - E w e r d  p o d ją ł tru d n e  zadan ie  u k azan ia  tych  w łaśn ie  
w ew n ę trzn y ch  pow iązań  i w spółzależności m iędzy  odnow ą litu rg ii i odnow ą 
św iadom ości p a ra f ia ln e j w  ludzie  Bożym. A u to r m ógł p o d jąć  tak i tem at, p o ­
s iada  bow iem  g ru n to w n e  p rzygo tow an ie  n aukow e w  om aw iane j dziedzinie
1 rów nocześn ie  w ie lo le tn ią  p ra k ty k ę  d u szp aste rsk ą . Po uzyskan iu  d o k to ra tu  
z teologii w  1967 r. p racu je  jako  asy s ten t n a  un iw ersy tec ie  w  M ü n s te r p rzy  
boku  E. J . L e n  g e l i n g  a, a od ro k u  1968 jak o  docen t je s t w yk ładow cą l i ­
tu rg ii w  sem in a riu m  duchow nym  w  M ü n s te r oraz sek re ta rzem  d iecez ja lne j 
K om isji L itu rg iczn e j. R ów nocześnie p rzez cały  czas p ra c u je  duszpaste rsko  — 
n a jp ie rw  jak o  k a p e la n  i ka tech e ta , później jak o  w ik a riu sz  i w reszcie  od 1968 
ro k u  jak o  proboszcz.

Od w ie lu  la t  p róbdw ano  n aśw ie tlić  zag ad n ien ie  p a ra f ii  z p u n k tu  w idzen ia  
różnych  dyscyp lin  teologicznych. B rakow ało  g run to w n eg o  s tud ium  n a  ten  te ­
m a t z p u n k tu  w id zen ia  litu rg ii. A u to r chce w y p e łn ić  tę  lukę. W trzech  częś­
ciach sw ego dzieła  zam yka  ca łoksz ta łt zag ad n ień  dotyczących p a ra f ii od s tro ­
ny  litu rg iczn e j i du szp as te rsk ie j, po d b u d o w u jąc  każde  tw ie rd zen ie  bogatym  
a p a ra te m  naukow ym . ,

W p ie rw sze j części u k azu je  n a  bazie  w y d a rzeń  h is to rycznych  drogę, ja k a  
p row adzi do budzącej się odnow y litu rg iczn e j w  początkach  X X -go  w ieku  
poprzez ro zw ija jący  się „ruch  litu rg iczn y ” do w łaściw ego rozum ien ia  p a ra f ii 
i d u szp as te rs tw a  para fia lnego . A u to r w ychodząc  ©d „w ydarzen ia  w  M alines” 
(K ongres K ato lików  B elg ijsk ich  w  1909 r.) k o n c e n tru je  się n a  te re n a c h  o b ję ­
tych  zasięgiem  języka  n iem ieckiego.

D ruga część n a św ie tla  h is to ryczny  proces k sz ta łto w an ia  się po jęc ia  p a ra f ii 
poczynając  od sy tu ac ji du szp as te rsk ie j późnego średniow iecza. U kazu je  n a ­
s tępn ie  re fo rm ę  try d en ck ą  i je j w p ływ  n a  po jęc ie  (u rzęd o w o -ad m in istracy jn e) 
p a ra f ii . P oprzez X V II i X V III w iek  u k azu je  zah am o w an ia  o raz  im pu lsy  
tw órcze  w yp ły w ające  ze zm ien ia jące j się sy tu ac ji zew nętrzne j (w ojny n a p o ­
leońskie, sek u la ry zac ja  K ościoła w  N iem czech), by  w reszcie  w skazać n a  now e 
i św ieże idee  u  różnych  au to rów , k tó rzy  p o d k re ś la ją  duchow y c h a ra k te r  
w spó lno ty  p a ra f ia ln e j, je j o rgan iczną  jedność  i re lig ijn y , a n aw e t m istyczny  
w ym iar o raz  zad an ia  w  o tacza jącym  św iecie (A tanazy  W i n t e r s i g ,  P iu s 
P  a r  s c h, K o n rad  J a k o b s ,  J a n  P i ń s k ,  K o n s tan ty  N o p  p  e 1).

P ró b ę  całościow ego i syn te tycznego  sp o jrzen ia  n a  rzeczyw istość p a ra f ia ln ą  
od s tro n y  teologicznej i li tu rg iczn o -p as to ra ln e j d a je  a u to r  w  trzecie j części 
dzieła. W prow adzając  w  pow o jenną dyskusję  n a  te m a t teologicznych podstaw ’ 
rozum ien ia  p a ra f ii , zw łaszcza w zajem nego  zw iązku  m iędzy  p a ra f ią , l i tu rg ią  
i d u szp as te rs tw em  (F. X. A r n o l d ,  K.  R a h n e r ) ,  T.  M a a s - E w e r d  w sk a ­
zu je  n a  sp raw o w an ie  litu rg ii jak o  n a  podstaw ow e w ydarzen ie , k tó re  pozw ala 
uchw ycić  p a ra f ię  w  p rak ty ce  duszp as te rsk ie j. S p raw o w an ie  litu rg ii je s t bo ­
w iem  zasadn iczym  w yrazem  K ościoła w  p a ra f ii , ukazu jący m  je j w ięź z d iece ­
z ją  oraz z ca łym  K ościołem  pow szechnym .
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K siążka ta  d a je  p rzede  w szystk im  w n ik liw ą  analizę  w zajem nych  po w ią ­
zań zachodzących  m iędzy odnow ą litu rg iczną , a odnow ą m yśli b ib lijn o -teo lo - 
gicznej, zw łaszcza na  te ren ie  eklezjologii. R ów nocześnie ukazu je  ona ro lę  od ­
now y litu rg iczne j w  życiu K ościoła oraz w  jego m isji w obec św ia ta .

P u b lik ac ja  ta  zaw ie ra  ponad to  bogaty  w ykaz li te ra tu ry  p rzedm io tu  (na 
20 stronach!), g łów nie w języku  n iem ieck im  i fran cu sk im .

K s. B ron isław  M o krzyck i SJ , K ra kó w — W arszaw a

F e rd in a n d  D E X IN G E R  — F e rd in an d  STA U D IN G ER  — H edw ig W A ­
H LE — Jo se f W EISM A YER, Is t A d a m  an a llem  sc h u ld ?, In n sb ru c k —W ien— 
M ünchen 1971, T y ro lia  V erlag, s. 416.

M am y przed  sobą dzieło zbiorow e, k tó re  je s t chyba n a jo b szern ie jszą  p u ­
b likac ją , ja k a  o s ta tn io  u kaza ła  się na te m a t g rzechu  pierw orodnego . J. W e i s -  
m a y e r  podaje  n a jp ie rw  m etodę, k tó re j au to rzy  będą  się trzym ać. Za p u n k t 
w yjścia  b ie rze  się P ism o św., k tó rego  w łaśc iw e znaczenie  u s ta la  egzegeta 
(teolog), by w jego św ie tle  spo jrzeć n a  dogm at i ok reślić  jego treść. Nie p o ­
m in ie  się p rzy  tym  trad y c ji i orzeczeń K ościoła, ale re zu lta tem  tych  w szy st­
kich b ad ań  i ana liz  będzie  stw ierdzen ie , że h is to ria  dogm atu  o g rzechu  p ie r ­
w orodnym  n ie  u tożsam ia  się z trad y cy jn ą  n a u k ą  K ościoła pod tym  w zględem . 
Ju ż  na  sam ym  początku  (s. 23) w yrażen ie  grzech p ie rw orodny  (E rbsünde) 
uw aża się za o k reś len ie  n iew łaśc iw e i zastęp u je  się je  słow em  S ü n d en ver flo ch -  
te n k e it  (uw ik łan ie  grzechow e), k tó re  s tw arza  m n ie j dw uznaczności i lepiej 
odpow iada danym  P ism a  św.

F. D e x i n g e r  p rzep row adza  analizę  tek s tów  S ta rego  T estam en tu  (s. 24— 
116) *i dochodzi do w niosku , że trad y cy jn a  n a u k a  o g rzechu  p ie rw orodnym  
nie  posiada żadnego oparc ia  (ke ine  Basis) w  B ib lii (s. 115). O pow iadan ie  K sięgi ' 
R odzaju  o u p ad k u  A dam a nie podaje  jak iegoś fa k tu  h istorycznego. H ag iograf 
zuży tkow ująe ' m ito lo g iczn y .m a te ria ł p rzedstaw ia , w .fo rm ie p a rabo li czyli ob ra-.- 
zu jed y n ie  to, co d o k o n u je .s ię  w k ażd y m -cz ło w iek u , .w zg lędn ie  m a lu je  fa k -^  
tyczny s t a n . ludzkości,, n a  ja k i patrzy . U padek. A d am a  je s t czystym  poucze­
niem , że każdy  człow iek je s t w obec Boga w inow ajcą , bo. sw ym  fak tycznym  T 
postępow aniem  zakłóca sw oje s tosunk i z Bogiem . R aj czyli s tan  p ie rw o tn e j-  
n iew inności, w  jak im  się człow iek m ia ł znajdow ać przed  sw ym  grzechem , jest* 
tak  n ie rea ln y , ja ł t  n ie rea ln ą , j e s t  bezgrzeszna- ludzkość,. T rzeba  je d n a k  przy-* 
znać, że. S ta ry . T es tam en t zaw iera- pew ne e lem en ty , k tó re  m ogły w płynąć  na 
do tychczasow ą naukę- o .g rzech u , p ierw orodnym ,- ja k im i są. n p ...k lanow e m y ­
ślenie, pojęcie ko lek ty w n e j osobowości, p rzedm io tow e a n ie osobow e p a trz e ­
nie na  grzech oraz zw iązek m iędzy g rzechem  i k arą . W szystko to je d n a k  n a ­
leży do już przeży tego  teologicznego ho ry zo n tu  m yślen ia  i n ie je s t p rzed m io ­
tem , o k tó ry m  p rag n ie  nas P ism o św. pouczyć.

H. W ä h l e  om aw ia jąc  ju d a is ty czn ą  li te ra tu rę  m iędzy 170 r. przed  C h ry s tu ­
sem  a 100 r. po C hrystu sie , p rzyznaje , że w  u p ad k u  A dam a w  tak ie j czy 
innej fo rm ie  w idziano  p rzyczynę ludzk ich  nieszczęść zw łaszcza m ora lnych  
słabości (skłonności do złego). M imo to każdy  człow iek ponosi odpow iedz ia l­
ność ca łk o w itą  za w łasne  postępow anie. W p ism ach  tych  n ie  m a żadnego echa 
jak iegoś g rzechu  p ierw orodnego , chociaż w szędzie p rzeb ija  św iadom ość p o ­
w szechnej grzeszności w szystk ich  ludzi.

F. S t a u d i n g e r  rozw aża tra d y c y jn ą  n au k ę  o grzechu  p ie rw orodnym  
w  św ietle  N owego T estam en tu  (s. 182—276). Szczególnie zaś w iele  m ie jsca  p o ­
św ięca pery k o p ie  Rz 5, 12—20. Idąc  za n iek tó ry m i au to ra m i p rzy jm u je  jako  
rzecz pew ną, że słow a „w szyscy zg rzeszy li” oznaczają  osobiste grzechy  p o p e ł­
n iane  przez ludzi, tym  b a rdz ie j, że u św. P aw ła  słowo h am a rta n e in  oznacza 
grzeszyć osobiście. K ażdy człow iek w szystk ich  okresów  h is to rii zbaw ien ia  
w iącza się w  łańcuch  grzechów , k tó rego  p ierw szym  ogniw em  je s t A dam , o ile
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